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Obrońcy kapitału niemieckiego godzą w żywotny interes Polski. —Mię- 
dzynarodowi akcjonariusze są solidarni 


Ostatnio mówi się wiele za granicą o 
sprawie odszkodowań wojennych. Sprawy 
te obchodzą również bardzo Polskę, gdyż 
jak wiadomo, konferencja poczdamska 
przyznała nam odszkodowania wojenne w 
ramach tych odszkodowań, jakie otrzyma 
Związek Radziecki. Z ogólnej sumy akty- 
wów niemieckich, jakie przypadną w u- 
dziale Związkowi Radzieckiemu, nasz 
wschodni sojusznik wypłaci nam odpowie 
dnią część, której rozmiary zostały ściśle 
ke uchwałami konferencji poczdam- 
skiej. 

Dlatego też interesy Polski nakazują 
nam bacznie śledzić rozwój wypadków, 
związanych z wypłatą odszkodowań 1 
walczyć przeciw wszelkim próbom zahamo 
wania, umnlejszenia lub anulowania od- 
szkodowań, należących się Związkowi Ra 
dzięckiemu, a więc i nam. 

Próby takie są, niestety, czynione ostat- 
nio coraz częściej. Koła wielkokopitalisty- 
czne W. Brytanii czynią usilne starania, 
aby skomplikować rzeczy proste, aby całą 
sprawę reparacji postawić w krzywym 
zwierciadle. Usiłowania te mają na celu 
przeszkodzenie w uzyskaniu przez rząd ra- 
dziecki odszkodowań wojennych, które 
zostały mu przyznane na konferencji krym 
skiej i poczdamskiej. 

Przeciwnicy przyznania Związkowi Ra 
dziecklemu odszkodowań twierdzą obec- 
nie, że, niejasne jest, co należy rozumieć 
przez własność niemiecką w Austrii", 

Sprawa jest jednak zupełnie jasna: przez 
majątek niemiecki rozumieć należy wszel- 
kie inwestycje, poczynione przez Niemców 
w Austrii, bez względu na to, czy powsła- 
ły one przed, czy po r. 1936. 

Wszystkie więc przedsiębiorstwa w Au- 
strii, w które włożony został kapitał Nic- 
miec. dążących do ekspansji gospodarczej 
w Austrii, podlega pojęciu o reparacjach. 


Koła, przeciwne przyznaniu Związkowi |" 


Radzieckiemu odszkodowań z Austrii ma- 
skują swe istotne Intencje pozorną troską 
o „interes gospodarczy Austrii“. 


"Przeciw Churchiliowi 


występuje Premier Aitiee 

W jednym z przemówień do robotników, 
wygłoszonym w Durham, premier brytyj- 
ski Attlee potępił ostro partię konserwa- 
tywną, na której czele stol Winston Chur- 
chill. 

Omawiając negatywne stanowisko Chur- 
chilla wobec ustawy o racjonowaniu chle- 
ba, Attlee nazwał Churchilla jego partię 
bankrułami politycznymi, nie mającymi 
żadnej linii politycznej, która by była od- 
powiednią dla W. Brytanii. 


Niemcy „proiesiuią” 


przeciw obniżeniu racji żywnościowych 
Rada miejska Kolonii przyjęła rezolucję, 
w sprawie złożenia protestu przeciwko no- 
wym ograniczeniom żywnościowym w bry 
tyiskiej strefie okupacyjnej, które mają o- 
bowiązywać od poniedziałku. Rada stwier- 
dziła, nowe zmniejszenie racji żywno- 
ściowych „zagraża bezpośrednio życiu je- 
dnostek i calej ludności niemieckiej". 
UWAWUDAMRKANNWWIEWAĄOOWANAANI 
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Istotne cele, „przyświecające” imperiali. 
stom są jednak jasne: Wielka Brytania, za- 
chowując szereg wielkich urządzeń prze- 
mysłowych w Austrii, zachowałaby je w 
istocie dla siebie tj. dla anglo-saskich 
akcjonariuszy tych przedsiębiorstw. An- 
glia postada dosyć „wypróbowanych” środ 
ków na to, by podporządkować sobie 


BERTONE AER EE R A 


INTERPELACJE 


W Izbie Gmin często gość jakiś wstaje 
i dużo głupich pytań zadaje. 

Daje w nich wyraz swej „wielkiej trosce 
że „tak się ludziom źle dzieje w Polsce' 


RPM 
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Zagadkową sprawę poszlakową, której 
nici prowadzą do Łodzi, rozpatrzy w naj- 
bliższym czasie Sąd Specjalny w Warsza 
wie. 

W Łodzi znaleziono część kartoteki „Ge 
słapo”* z Al. Szucha. M.in. natrafiono na 
personalia Eleonory Maciak, która figuro- 
wała pod pseudonimem „Eryka”, przy- 
czym określono ją fako bardzo „zasłażo- 
ną”, 

Maciakową szybka odnaleziono. Przeby- 
wała ona w Otwocku. gdzie pracowała ja 
ko sanitariuszka w szpitalu PCK. Areszto. 
wano ją, przy czym na jaw wyszły sensa- 
cyjne szczegóły, dotyczące Maciakowej. 

Początek sprawy datuje się roku 1939. 
W tym roku zjawiła się na bruku warszaw- 
skim kobieta, która wszystkich porwała 
swą urodą. Była to baronówna Eleonora 
Beata Pahlen. 


Baronówna urodą swa oczarowała ofice- 


„EXPRESSU“ 


nkaże się we WTOREK, dn. 23 hm 
MOTO OWWOMOWAENN 


ra Wojsk Polskich kpt Maciaka, który w 
czerwcu 1939 r, słanął z nią na ślubnym 
kobiercu, — = 


gospodarczo Austrię i ciągnąć dla sieble 
korzyści. Nikt trzeźwy nie uwierzy bowiem 
w „szlachetne I bezinteresowne" intencje 
wielkiego kapitału brytyjskiego, którego 
jedyną troską miałoby być, rzekomo strze- 
żenie austriackiej niezależności gospodar- 
czej. 


| 


DPA 


W IZBIE GMIN 


Na to odpowiedź daje posłowi 

gość jakić inny — z ławy rządowej: 
„Chcemy, by w Połsce było najszybciej 
'|tak jak jest w Indiach, w Grecji. 


w Egipcie 


PE NRA 
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Wojna rozłączyła młodą parę. Kpł. Ma- 
ciak po krótkiej kampanii wrześniowej, 
dostał się do obozu, skąd uciekł i wrócił 
|do Warszawy. W jakiś czas potem został 
aresztowany przez „Gestapo“, 


Zrozpaczóna małżonka rozpoczęła wę- 
drówkę po niemieckich urzędach poli- 
cyjnych, usiłując wydobyć męża, względnie 
uzyskać o nim jakieś wiadomości. Dowie- 
[dziala się wreszcie, że mąż jej zosłał roz- 
| strzelany. 

Poszukując męża Maciakowa nawiązała 
szereg znajomości z wyższymi dygnitarza 
mi z „Gestapo” i ulegając ich namowom 
została agentem „Gestapo”. 

Maciakowa gościła często oficerów nie- 
mieckich w swym mieszkaniu, spotykała 
się z nimi w lokalach publicznych. 


Oskarżona sama zeznaje, że w czasie 
tych spotkań otrzymała kilkakroinie pie- 
niądze, które jej siłą rzekomo wsuwano 


y-Sfi 


Tajemnicza piękność wydawała w ręce „Gestapo“ działa- 
czy ruchu niepodległościowego. Nici afery prowadzą do Łodzi 


Na 22-śe lipca 


Dwa lata minęły od chwili, 
kiedy Chełm wyzwolono — 

i kiedy w tym właśnie Chełmie 
Manifest ogłoszono. 


A w Manifeście zawarty 

był cały ogromny program, 
będący jedynym wyrazem 

Ludu Polskiego dobra. 

To na co czekano od wieków 

i za czym tęskniono, to wreszcie 
zrealizowane zostało 

w Lipcowym Manifeście. 


I zapewniona została 

dzięki istotnym reformom 
idea równości wszystkich 

i wszystkich jednaka wolność 


Manifest stal się podstawą 
1 demokracji ostoją, 

i główny kierunek nadał 
narodowego rozwoju. 


| 


Dlatego też na zawsze 

będzie dla Polski dzień ten, 
symbolem odrodzenia 
i Narodowym Świętem... 


Dr WIST 


/Greiser powieszony 


Artur Greiser został powieszony publicz- 
nie dziś o g. 7-ej rano w Poznaniu. 
Wykonanie wyroku odbyło się w obecno- 
ści przedstawicieli władz i licznie zebra- 
nych tłumów, 


Zlot młodzieży 
ZWM w Worszawie 

Dziś na placu Mokotowskim w Warszawie 

odbywa się ogólnopolski zlot młodzieży 

Związku Walki Młodych. 

Uroczystości otwarcia zlotu i przeglądu 

szeregów młodzieży dokona Prezydent 

Bierut. 


P 
3 traktaty pokojowe 
są już opracowune 

Jak donoszą z Paryża zastępcy czterech 
ministrów ukończyli w czwartek wieczo- 
rem opracowywanie traktatów  pokojo- 
wych z Włochami, Węgrami i Bułgarią i 
Gostarczyli je przedstawicielstwom państw, 
które mają wzląć udział w konfermcji po- 
kojowej 29 lipca. 


Trygve Lie 
wyjechał do Moskwy 


Sekretarz generalny Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych Trygve Lie udał się 
wczoraj somolotem do Moskwy na zapro- 
szenie rządu radzieckiego. 


AMI 


nR 


Gdy Maclakowej pokazano znalezione w 
Łodzi papiery, gdzie widniała adnotacja, 
iż była „zasłużona“ — tajemnicza pię- 
kność bynajmniej nie zatraciła się, oświad- 
czyła, że dawano jej rozmaiłe papiery do 
podpisu, które podpisywała bez czytania, 
gdyż grożono jej śmiercią, o ile nie spełni 
rozkazu. 

Ponadto stwierdzono, że oskarżona de- 
legowana była przez „Gestapo“ do zadań 
|specjalnych, a mianowicie do polskich or- 
ganizacji podziemnych i że jako agentka 
„Gestapo” wydawała członków tych orga- 
nizacji władzom niemieckim. 


Oskarżona temu kategorycznie zaprze- 
cza, faktem jednak jest, że nawiazała bliż- 
szy kontakt z jednym z oficerów organiza- 
cji podziemnych, po którym zaginał wszel. 
ki ślad. 


Sprawa Maciakowej — baronówny Pah- 
len, budzi zrozumiałe zainteresowanie, za- 
równo z uwagi na tło, jak i na osobę bo- 
haterki — tajemniczej piękności, kobiety + 
sfinksa (20) — mid 


| 
| 
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Str 2 
Swieto Udrodzenia 


Dwa lała temu w dnfu 21 lipca 1944 r. 
Krajowa Rada Narodowa — tymczasowy 
konspiracyjny parlament polski powołał 
do życia jako jedyną legalną, zwierzchnią 
władzę wykonaweżą Narodu Polskiego — 
Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego. 

W dniu 22 lipca zostal ogłoszony histo- 
ryczny manifest PKWN, który słał się pro- 
gramem Odrodzenia Polski. Manifest wzy- 
wał do walki © wolność i niepodległość, 
© ostateczne zwycięstwo nad hitlerowskim 
najeźdźcą, o ugruntowanie słupów granicz- 
nych na Odrze i Nysie, Jako jedyną drogę 
do osiągnięcia zwycięstwa manifest wska- 
zuje silny sojusz ze Związkiem Radzieckim 
zaczęty bojową przyjaźnią Wojska Polskie- 
go z Armią Czerwoną, sojusz ze wszystki- 
mi państwami słowiańskimi, pogłębienie 
przyjaźni z innymi sprzymierzeńcami, z 
Wielką Brytanią i ze Stanami Zjednoczo- 
nymi. 

Manifest zapewniał naprawienie wieko- 
wej krzywdy chłopów przez przeprowadze- 
nie reformy rolnej, przez upaństwowienie 
przemysłu, zniesienie źródeł wyzysku i po- 
prawienie bytu mas pracujących. 

Imdowi — masom pracującym — zosta- 
ły przywrócone należne prawa ł masy te 
stęły się współtjospodarzem w Wolnej Nie- 
pod'egłej Demokratycznej Polsce, 

Btwierdzić należy, że program ten został 
punkt po punkcie przeprowadzony i chło- 
pi, robotnicy í inteligenci pracujacy nie za- 
wiedli się w nadziefach pokładanych na 
PKWN, który przekształcił się w Rząd Je- 
<iności Narodowej. 

zeń 22 lipca jest dniem pamiętnym nie 
tylko dlatego, że rozpoczął okres wyzwo- 
lenia ziem polskich spod hitlerowskiej 
okupacji, lecz również dlatego, że została 
stworzona nowa władza wykonawcza, wła- 
dza mas pracujących, władza krajowa, któ. 
ra potrafiła nadać nowy kierunek Polsce, 
a dzień ten stał się początkiem nowego 
okresu historii polskiej. 

Jeżeli jakakolwiek rocznica jest godna 
tego, aby stać się święlem narodowym, to 
bezwarunkowo dzień 22 lipca, początek 
demokratycznego odrodzenia Pólski jest 
dniem najgodniefszym. Artykuł 1. ustawy 
z dnia 22 lipca 1945 o ustanowieniu naro- 
dowego święta Odrodzenia Polski w krót- 
kich, lapidarnych słowach podaje istotę i 
znaczenie tego święta: 

„Celem upamiętnienia po wsze cza- 
sy Odrodzenia Niepodleglej i Demo- 
kratycznej Państwowości Polskiej — 
dzień 22 lipca jako dzień powstania 
Suwerennej władzy Narodu Polskiego 
słanowić będzie Narodowe święto 
Odrodzenia Polski“, 

Dzień wydania tej ustawy został upamię. 
tniony przez uchwałę KRN, zapowiadającą 
amnestię dla przestępców politycznych. 


Codzienna nowelka Expressu 
pe BALA I dod 


Dziecinne 


Po raz pierwszy spotkał ją w autobu- 
sie, Rzuciła mu się od razu w oczy. By- 
ła piękna. Jej oczy miały jak gdy- 
by dar urzekania. Przerzucała karty ja- 
kiejś książki, ale trudno się była zorien 
tować, czy istotnie czytała, czy też tylko 
mechanicznie przerzucała stronice. 

Poczuła widocznie w pewnym mo- 
mencie jego natarczywe spojrzenie. Pod 
niosła głowę, Spotkała jego wzrok, skie- 
rowany na nią i zarumieniła się, jak gdy- 
by złapał ją na gorącym uczynku. Nie- 
zdecydowanie odwróciła głowę. I na 
pierwszym przystanku wysiadła. 

Przekonany był, że mimo, iż spieszyła 
do pracy, —*wskazywała na to zarówno 
wczesna godzina, jak i jej skromny 
strój — przerwała przedwcześnie swą 
jazdę, Wyszła z autobusu, chcąc unik- 
nąć jego wzroku, Gdyby był nieco młod- 
szy, gdyby był elastyczniejszy, jak to 
określał, nie taki wygodniś, bez namysłu 
podążyłby za nią. Zbyt wielkie na nim 
wywarła wrażenie. Ale doprawdy zbyt 
cenił wygodę. Z gorzkim uśmiechem 
rozwinął gazetę. W tym uśmiechu czaiła 
się jak gdyby rezygnacja. 


Drugie spotkanie ich było przykre. 

Zajęli miejsce w fotelu wielkiego 
składy obuwia, czekając, aż zbliży się 
doń jakaś sprzedawczyni. Dopiero gdy 
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swieta w Łodzi 


Dzień jutrzejszy jest dla nas symbolem odzyskania Niepodległości. 


Dziś i jutro „mamy święto. Dziś, poza 
normalnym dniem świątecznym, niedzie- 
lą, obchodzimy drugą rocznicę pamiętne- 
go dnia historycznego, gdy oddziały Woj- 


ska Polskiego wraz z Armią Czerwoną |M 


przekroczyły Bug i znalazły się na teryto- 
rium Polski, 

Poza tym dziś rozpoczynają się uroczy- 
stości, związane ze Świętem Morza, które 
będzie trwało od dnia dzisiejszego do 28 


nych ullcami miasta przeciągnie capstrzyk, 
po czym nastąpi podciągnięcie bandery na 
maszt na PI. Wolności — będzie to sygnał 
rozpoczynających się uroczysłości Święta 
orza. 
Jutro, w poniedziałek „obchodzić będzie- 
my święto Odrodzenia Polski, 

W dniu jutrzejszym mija dwa lata od 
chwili, gdy w wyzwolonym Chełmie po- 
wstał Polski Komitet Wyzwolenia Narodo. 


bm. włącznie. Dziś w godzinach wieczor- |wego, który wydał pamiętny manifest, 


WYŚCIGI KONNE 


na torze wyścigowym na 


W dniu dzisiejszym odbędą się na torze 
owym na Służewcu pod Warszawą 
konne, których program zamieszcza- 
ej: 


my pom 
I GONITWA 
Nagroda 6000 zł — dystans około 1.300 m. 
ł biorą kat Spóźniony, Mearschaum, 
Cheronea, Summerhay. 
II GONITWA 
Nagr. 5.000 zł — dyst. ok. 1.600 m — mes 
Ii, Narwal, Dina, Murza, Globus, Meta, Ca- 
pri H, Rita. 


M GONITWA 
Nagr. 8.000 z: — dyst. ok. 2.400 m — Chal- 
dea, Jaworzyna, Pantera, Talizman MI, Bro- 
kat Souvenir. 
1V GONITWA 
Nagr. 10.000 zł — dyst. ok. 2.400 m — 
Wiraż, Odeon, Irak TI, Orion IV, Prachtkerl. 
V GONITWA 
Nagr. 10.000 zł — dyst. ok. 2000 m — 
Wir IL Bystra If, Siłver King, Syn Husz- 
czy, Splendid H- 
VI GONITWA 
Nagr. 8.000 zł — dyst. ck. 1600 m — Po- 


Służewcu pod Warszawą 


žoga, Storno, Bystra II, Wicher IV, Geolog, 
Balkyris. 
VII GONITWA 
Nagr. 6000 zł — dyst. ok. 2.000 m — He- 
liko Pani Połmoedie, Urga, Tobruk II, 
Umbraga, Corredidor, Jolant, Marsz, Ra- 
rissima. 
VM GONITWA 
Nagr. 5-060 zł — dyst. ok. 1.600 m — Gâ- 
ney, Milet, Meta, Stefka, Opieka, Victory, Re- 
welacia, Capril M. 


NASI FAWORYCI 
: 1) Meerschaum, 2) Daccia» 
L: I) Globus, 2) Rita, 3) Murza, 
Mi. gon: 1) Talizman, 2) Brokat, 
W: 1) Odeon, 2) Wiraż, 
1) Silver King, 2) Wir Ib 
VI. gon: 1) Storno, 2) Bystra, 
Vil. gom: 1) Urga, 2) Marsz, 3) Umbraga, 
VIII. gon: 1) Milet, 2) Victory, 3) Ganey. 
Gonltwy rozpoczną się o godz. 15-ej. Kasal 
zapasowa w Łodzi czynna jest w ponie- 
działki, środy i piątki od godz. 10—12. Ko- 
Ściuszki 6- 


Ludziom, ołumanionym wrogą propagandą 
umożliwiono powrół do warsztatów, do 
rodzin, umożliwiono okupienie błędów 
przez danie możności procy nad odbudo- 
wą. 

W dniu futrzejszym po raz drugi chcho- 
dzimy święto Odrodzenia Polski — święto 
to jest jednocześnie dniem przeglądu osią 
gnięć Obozu Demokracji. 

Wszystkie zamierzenia PKWN zostały 
dokonane. Przeprowadzone niedawno re- 
ferendum wykazało jasno, że duża wię. 
kszość obywateli naszego państwa zgadza 
się í aprobuje politykę i posunięcia Rządu 


sameialici 


przyklękła przed nim i wprawnym ru- 
chem zaczęła mu- rozwiązywać sznuro- 
wadła u pantofla, poznał ją. To była ta 
sama dziewczyna z autobusu... Ta, 
która wywarła na'nim tak wielkie wra- 
żenie. Zrobiło mu się przykro, że klę- 
czy teraz przed nim i rozwiązuje mu 
sznurowadła u obuwia. Uczynił ruch 
jak gdyby prosił, by odeszła. W tym 
momencie ona podniosła głowę, Pozna 
ła go i znów rumieniec oblał jej twarz 
Szybko spuściła głowę, drżącymi ręko: 
ma kończąc rozsznurowanie obuwia. 

— Niech pani przestanie — wykrztu- 
sił wreszcie. 

— Ależ od tego jestem — odparła. 

Czuł, że musi jakoś wybrnąć z tej sy- 
tuacji, która stawała się dlań coraz bar 
dziej kłopotliwa. 

— Ja rozmyśliłem się, proszę pani, 
nie potrzebuję nowego obuwia — zerwał 
się przy tym z miejsca. 

— Ależ nie, pan zostanie — głos 
dziewczyny brzmiał przecząco. — pan 
mi tylko szkodzi swym zachowaniem — 
kiwnęła znacząco w kierunku właści- 
ciela przedsiębiorstwa, który stojąc przy 
kasie pilnie rozglądał się w koło. 

Zrozumiał Ale nie chciał dłużej po 
zostawać w takiej sytuacji, by go obsłu 
giwała w tak przykry sposób. 

— Biore tę parę — powiedział głoś- 


Jedności Narodowej, którego program 
wziął początek z Manifestu Lipcowego. 
Dzień jutrzejszy jest świętem zwycięstwa 
polskiej myśli demokratycznej í postępu. 
W dniu tym rozpoczniemy trzeci rok na- 
szej Qdrodzonej Demokratycznej Państwo- 
wości. Cała Polska Demokracja w silnym 
zwartym froncie ruszy po dalsze osiągnię- 
cia, po nowe zdobycze poliłyczne i gospo- 


darcze na drodze do Polski Silnej, Niepo. | 


dległej i Ludowej, na drodze, którą wy- 
tkrął Manifest Lipcowy PKWN. 
J. z. 


no, wskazując na pudełko, które stało 
obok, nieuprzątnięte widocznie po po- 
przednim kupującym. 

Zmusjła się widocznie do uśmiechu. 

— To są sandałki, na drewnianej po- 
deszwie, numer 5. 

A jednak je wezmę — uczynił 
ruch by wstać. 

Powstrzymała go za rękę. 

— Jedną chwileczkę, — Znów przy- 
klękła i zaczęła spiesznie zasznurowy* 
wać jego obuwie. 

Spojrzął na nią gniewnie. 

— Sam sobie to zrobię — i podniósł 
się z miejsca. 

n tym momencie zbliżył się właści- 
ciel. 

— Czy pan znalazł dla siebie coś od- 
powiedniego? 

Ujrzał, że klient sam wiąże sobie 
sznurowadło, Co pomyślał sobie — nie 
wiadomo. Ale spojrzenie, które rzucił 
na stojącą, zmieszaną sprzedawczynię, 
nie wróżyło nic dobrego. 

Z paczką pod pachą, opuszczając 
sklep, obejrzał się jeszcze, Ale sprze- 
dawczyni już nie zauważył. 


Po raz trzeci spotkali się u niego w 
biurze. Przysłała mu karteczkę, że pra- 
gnie z nim mówić. Nie znał jej nazwi- 
ska i to był przypadek, że nie polecił 
jej odprawić, Nie przyjmował żadnych 


wizyt w czasie godzin urzędowych. 
Gdy stanęła przed nim, bardziej bla- 
da niż zwykle — zerwał się z miejsca 


określający zadania Narodu Polskiego. 

Właśnie dla upamiętnienia tego donio- 

słego faktu dzień 22 lipca uchwalony zo- 
stał jako Święto Narodowe — święto Od- 
radzenia Polski, 
Z okazji przypadającego święta już wczo- 
raj odbyły się w Łodzi specjalne uroczy- 
słości. zaś miasto przybrało odświętny 
wyśląd. 

W sali C.R.D.K. urządzona została wczo- 
raj uroczysta akademia, urozmaicona czę- 
ścią artystyczną. Z wygłoszonych przemó- 
wień, z podniosłego nastroju wynikało 
niezbicie jedno: dzień 22 lipca fest dla Po- 
laków symbolem niezłomnej woli niepod- 


;|ległości, zwycięstwa polskiej myśli demo- 


kratycznej, postępu, zniesieniem panowa- 
nia klas posiadających, a jednocześnie 
dniem sądu ostatecznego nad wszelkim 
złem i wstecznictwem. 

Niezależnie od tej akademii, urządzonej 
przez Obywatelski Komitet Obchodu Świę- 
ta Odrodzenia Polski, odbył się jeszcze 
szereg Innych akademii a m.in. akademia, 
urządzona przez komisję porozumiewaw- 
czą zw. zaw. i partii politycznych przy Za- 
rządzie Miejskim. (0) 


Dzisiejsze imprezy 


sporlowe 

Dziś, w niedzielę, odbędą się w Łodzi 
następujące imprezy sportowe: 

Boisko Zjednoczonych godz. 10 Naprzód 
(Ruda Pab.) — Tramwajarze, 

boisko Wimy godz, 10 Przebój — TUR 
(Konstantynów), z 

boisko Podgórza "kodż. 10 Ognisko — 
LOT, 

boisko Krusche Ender godz. 10 Centr. 
Szkoła Ofic. P. W. — PTC, 

boisko Tomaszów godz. 10 Lechia — 
TUR (Kutno), 

boisko Zgierz godz. 10 Boruta — O.S.P. 
(Głowno), gó 

boisko Podgórze godz. 18 Jutrzenka — 
Podgórze, 

boisko Sieradz godz, 18 MKS (Sleradz) 
— Krusche Ender. 


„GONG” OSTATNI j 
Południowa 14. SAPER: 
Pocz. 19.30, w niedziele 

i święta 16.301 10.30. 


POWRÓT TATY 


DYMSZA 


znała moje nazwisko? 

— Skąd? — powtórzyła zmęczonym 
głosem. — Gdy się od *ylu dni włóczy 
po ulicy w poszukiwaniu pracy... To 
był przypadek, że ujrzałańn pana wcho- 
dzącego do tego biura i zapytałam por- 
tiera... 

Bezbarwny, zgaszony jej głos, prze- 
straszył go. ` 

— Czy mógłbym czymś pomóc pani? 
— zapyłał bezradnie. 

W tym momencie przypomniał sobie 
spojrzenie właściciela sklepu z obu- 
wiem, spojrzenie, które rzucił na nią, a 
które nie wróżyło nie dobrego. Zrozu- 
miał wszystko. A więc, co powinien u- 
czynić? Jego serce zabiło mbcno. Wtedy 
w autobusie pomyślał sobie, że sdvby 
był elastyczniejszy, nie taki  wygodniś... 
Teraz? Znów poddać się temu samemu? 
Ale czuł, że diy teraz zwyciężyło w 
nim przywiązanie do wygody, popełnił- 
by grzech nie tylko w stosunki. do niej, 
mógłbym umówić się z panią 
na wieczór. Tu w biurze nie mogę z pa” 
nią mówić o różnych sprawach. 

To było po raz trzeci gdy twarzycz- 
ka jej oblała się rumieńcem. 

kd 


Może ktoś ciekawy zapyta: i tu kø- 
ec opowieści? 

Nie, epilog był taki: w kilka lat póź: 
niej drewniane podeszwy sandałków 
dziecięcych numer 5, kupionych w tak 
niezwykłych okolicznościach,  stukały 


— Pani tutaj? To pani? Skąd pani 


wesoło po bruku ulicznym. 
< M, 


WYNALAZCA: — Podobają mi się te 
draby... Hallo, panowie! 
WACEK: — Ktoś nas wołał... 


WYNALAZCA: — Widziałem, 
padło pantt te tysiąc marek! 
WICEK: — Wierzę, że tak było... 


że wy- 


WYNALAZCA: — Lubię ludzi obrot 
nych, więc angażuję was do mojej fabryki. 
zegarków! 


WICEK: — O!.. Podejrzana jest mi ta 
fabryka.. zegarków. 
WACEK: — Jak i jej właściciel!... 


Na marginesie 
Nie uirudniajcie nam 
pracy! 


Przedstawiciele władz mają dla prasy 
wiele słów uznania i pelne usta komplemen 
tów przy... oficjalnych okazjach. Słyszymy 
wówczas, my dziennikarze, o misji spo- 
łecznej, jaką mamy do spełnienia, o rze- 
czowej krytyce przejawów naszego powo-| 
jennego życia, jakiej się od nas oczekuje 
itp. itp. Słyszymy, że jesteśmy jednym z 
najważniejszych czynników kontroli spo- 
łecznej, że do nas należy piętnowanie 
wszystkich niedociągnigć i mankamentów, 
zdarzających się jeszcze w naszym kraju. 

Tak się mówi, jak zaznaczyliśmy, przy 
oficjalnych okazjach! 

Swoje obowiązki zawodowe dziennikarze 
dobrze znają, I dobrze wiedzą, czego spo- 
łeczeństwo od nich żąda i czego po nich 
się spodziewa. 

W praktyce jednak napotyka dzienni| 
karz na nieczrozimiałe przeszkody, zapory 
biurokratyczne, zupełnie nieżyciowe, któ- 
re jednak pokonuje, tylko dzięki połączo- 
nej z wykonywanym. zawodem — zarad- 
ności, 

Jeżeli wkradają się niekiedy do artyku- 
łów i notatek prasowych nieścisłości — 
jest to wynikiem właśnie tego, że ludzie 
powołani do udzielenia rzeczowej informa- 
cji — informacji tej udzielić nie chcą, bo 
im rzekomo zabrania tego jakiś... okólnik. 

Chcieliśmy zdobyć informacje z dzia- 
łalności szeregu instytucyj miejskich, W 
instytucjach tych najgrzeczniej zakomuni-| 
kowano nam, że informacji tych udzielać 
im nie wolno, bo... jest przecież specjalny 
okólnik zarządu miasta w tej sprawie, że 
wszystko tylko przez wydział prasowy. 

Świetnie. Idziemy do wydziału prasowe- 
go. Siedzi tam bardzo miła pani, która 
stwierdza — zupełnie słusznie — że. infor- 
macji, o które nam chodzi, musi udzielić 
fachowiec, bo przecież trudno, żeby ona się 
znała i na kanalizacji i na działalności 
ZOM-u i na polityce tramwajowej... Jeżeli 
chcę — może mi za jakiś tydzień zebrać 
te dane z odpowiedniej instytucji, potem 
wladze wyższe to zaaprobują... i wtedy bę- 
dzie mogło być wydrukowene... 

Badzo to wszystko jest zabawne. Wyo- 
braźcie sobie czytelnicy, coby to było, 
śdybyśmy w ten sposób zdobywali wszyst: 
kie nasze informacje. Dowiadywalibyście| 
się o wszystkich wydarzeniach conajmniej 
z dwutygodniowym, jeżeli nie miesięcz-| 
nym opóźnieniem. No, bo nim jeden na- 
czelnik sprawdzi, nim drugi prezes spraw-| 
dzi, a dyrektor zaaprobuje... 

Nie, moi panowie, prasa nie jest biuro- 
kratycznym urzędem, nie rejestruje kawał- 
ków, lecz musi dawać materiał żywy, ak- 
tualny, wartościowy z punktu widzenia za- 
równo czytelnika, dla którego jest prze- 
znaczona, jak i ośólnego dobra Państwa. 

Wobec tego zdobywać będziemy infor- 
macje własnym „przemysłem“, własnym 
sdryfem i wykorzystując nasze osobiste 
kontakty z ludźmi, łamiąc w ten sposób 
ten zakaz Zarządu Miejskiego i skłaniając 
do łamania go innych, naszych informato- 
rów. 

Czy nie byłaby zatem wskazane tof- 


Przypadkowe odkrycie „skarbu* w 
poniemieckiej kasie przy ul. Traugut- 
ta 8 wywołało: w Łodzi swego rodzaju 
„gorączkę złota“. 

W wielu domach łódzkich piwnice 
zawalone są wprost stołami, szałami, 
biurkami itp. rupieciami, wyrzuconymi 
z poniemieckich lokali. 

Nikt do nich nie przywiązywał dotąd 
żadnej wagi. Umieszczono je w piwni- 
cach i zapomniano o nich tak, jak się 
zapomina o starych, niepotrzebnych ni- 
komu rzeczach. 

O istnieniu ich przypomniano sobie 
dopiero teraz w związku z wypadkiem 
rzy ul. Traugutta. Stare „połamane sto- 
ły i biurka wzbudziły nagle zaintereso- 


wnaie. W niejednym domu, niejeden lo- 
nnn 


Prezydent Bierut odwiedził wczoraj Dom 
Prasy w Warszawie, ażeby przypomnieć 
sobie atmosferę minionych lat, swoją mło 
dość. 

Prezydent Bierut pracował niegdyś jako 
zecer. Wchodząc do Domu Prasy, Prezy- 
dent spotkal dawnego swego pracodawcę, 
u którego.. pracował przed laty w jego 

rni, 


druka: 
Zmiany w 
Nowe wybory zostały 
Do ORZZ w Łodzi nadeszło ważne za- 
wiadomienie z KCZZ w sprawie Rad Za. 
kładowych. 


KCZZ komunikuje, że przy współudziale 
Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej i 


Ministerstwa Przemysłu i Handlu przystą- 
piono do znowelizowania Dekretu o Ra- 
dach Zakładowych, 
do niego poprawek, 
dom Zakiadowym 


celem wprowadzenia 
zapewniających Ra- 
i dyrekcji normalne 


do nadawania płyt, radiofonizacja świe! 


Powszechna Spółdzielnia Spożywcó 
nych ekspeđieniów sklepowych 1 paki 
niczyca, 


szkolnymi, życiorysem i referencjami, 


nać to nieżyciowe i.. niezręczne zarzędze- 
nie? 


kator, przy świetle trzęsącej się w ręku. 
wskutek emocji, świecy, spenetrował 
piwnice w swym domu, w poszukiwaniu 
„złctego runa“. 

Jakkolwiek poszukiwania te są bardzo 
naiwne, gdyż nikt, a tymbardziej prze- 
widujący Niemcy na wierzchu kosztow- 
ności nie zostawią, a wypadek z ul. Trau- 
gutta nie może być w żadnym wypadku 
przykładem — tym niemniej stwier- 
dzić należy, że niejedna piwnica łódzka, 
niejeden ogród kryją zakopane skar- 
BY 

Nie jest bowiem dla nikogo tajemni- 
cą, że ludzie w okresie kataklizmów wo- 
jennych zakopują wartościowe przed- 
mioty, a zwłaszcza złoto i biżuterię, li- 


cząc na to, że po wojnie, gdy życie unor- 
—— an aAA 


Prezydent Bierut - zecerem 


Podczas wizyty w Domu Prasy spotkał 
swego byłego pracodawcę 


— Wiłam byłego pracodawcę — powie- 
dział z uśmiechem Prezydent. 

Oprowadzany przez jednego z drukarzy 
Prezydent z zainteresowaniem oglądał no- 
woczesne maszyny, po czym podszedł do 
kaszły i sam szybko i pewnie złożył swoje 
imię i nazwisko, Mimo 35-letniej przerwy 
w pracy, Prezydent zrobił to bardzo spra- 
jwnie i szybko. (0) 


Radach Zakładowych 


na razie wstrzymane 


funkcjonowanie i rozgraniczenie kompe- 
tencji jednej f drugiej strony. 

W związku z tym ORZZ wystosowała 
okólniki da wszystkich rad powiatowych 
związków zawodowych i oddziałów związ- 
ków w sprawie niewyznaczania nowych 
wyborów do Rad Zakładowych i przedłu- 
żenia dotychczasowych kadencji Rad Za- 
kładowych dó czasu wejścia w życie zno- 
welizowanego dekrełu. (0) 


PRECISICOUS-RABDIO 


SIENKIEWICZA 2 
TANIO — SZYBKO = FACHOWO 


Remont — strojenie — budowa radioaparatów, wzmacniacz 


„ urządzeń 
tlic, lokali. — Porady dla Radioamatorów 
we wtorki i piątki godz. 16—19. Prowincja za załączeniem znaczka poczt. 


w w Łodzi poszukuje wyswalifikowa- 
jerów, do składów i skiżpiw włókien- 


Zainteresowani winni zgłosić się do Zarządu P.S.S. Łódź, Piotrkowska 31, 
Ip. Dział Personalny przedkładając podanie z załączonymi: 


świadectwami 


„Gorączka złofa wŁodzi 


Piwnice i ogrody łódzkie kryją zakopane skarby, tylko jak je od- 
należć?, — Bezmyślne poszukiwania po składach rupieci 


muje się i zapanuje spokój, można bę- 
dzie wydobyć swój majątek. Tak było 
podczas minionych wojen. Ostatnia jed- 
nak wojna była inna: mało kto wrócił 
do swoich domów ... 

Będąc w Warszawie w pamiętnym 
wrześniu 1939 roku rozmawiałem z wie- 
lu znajomymi łodzianami. Zwierzali mi 
się, że w ogrodach na terenie zamieszka- 
łych przez nich posesyj, w piwnicach 
pod zwałami starych rupieci itp, ukryli 
drogocenne rzeczy, które odkopią, gdy 
się wojna skończy. 

Wojna skończyła się, ale ilu z niej nie 
wróciło? Znane są wprawdzie wypadki, 
gdy powracający do swych domów od* 
naleźli ukryte przez siebie rzeczy, ale 
większość „skarbów“ spoczywa nadal w 
ukryciach, wieść o których zabrali ze 
sobą do grobu zagubieni w zawierusze 
wojennej ludzie. 

Niejeden więc zaciszny ogródek, por 
rosły pachnącymi krzakami jaśminu, 
niejedna ustronna altanka, niejedna peł- 
na rozmaitych wyziewów piwnica, kryje 
„skarby“ ... 

Jak stwierdzić, gdzie „skarby“ te są 
ukryte? Jak odnaleźć miejsce, gdzie 
leżą zakopane klejnoty i złoto? 

Jest to rzeczą niemożliwą. Istnieją 
wprawdzie specjalne aparaty, które wy- 
kazują obecność metali w danym miej* 
scu „jednak wymgaane do tego jest, aby 
metali tych była znaczniejsza ilość, przy 
najmniej kilka, kilkanaście kilogramów, 
a tak wielkiej ilości złota, nikt dotąd 
jeszcze nie posiadał. 

A zresztą koszt takich aparatów jest 
tak znaczny, że przewyższa wartość nie- 
jednego „skarbu“. 

Na razie więc nie pozostaje nam nic 
innego — jak zapomnieć o „skarbach“, 
spoczywających w ziemi. Może kiedyś 
znowu przypomni nam o nich jakiś przy- 
padek? Może dziecko nasze, klepiąc 
babki z piasku przyniesie nam do mie- 
szkania jakiś piękny naszyjnik perłowy 
i, kładąc go na stole, powie: „Zobacz, 
mamusiu, znalazłem korale w piasku.“ 

„Gorączka złota" jest bardzo zarażli- 
wa. Udziela się szybko każdemu, Ale 
na razie choroba ta nie ma podatnego 
grunfu, żeby się u nas rozwinęła. Łódź 
nie posiada złotych wnętrz, jak słynne 
Klondike... (0). 


Piękny da 

Polonii Amerykańskiej dls FOK 
Zarząd Główny PCK otrzymał za po- 
średnictwem swojej delegatury w Genewie 
piękny dar od Polonij Amerykańskiej w 
postaci cennych leków i materiałów sani- 
łarnych, a mianowicie witaminy, materia. 
ły sanitarne, opałrunkowe i dentystyczne, 


ZARZĄD 


Veee e z w. 


przyrządy lekarskie, termometry, glukozę 
oraz środki nascrcowe wzmacniające itd. 


Dokąd dziś pójdziemy 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
ul. Stefana Ja 
gra codziennie o god: z 
„Uczeń diabla“ w reżyserii Krasnowieckiego, 
kostiumy i dekoracje Daszewskiego, 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34 
Dziś przedstawienie o _ godz. 
Jan Kurnakowicz arcywesołej 
„Dzień bez kłamstw 
TEATR POWSZECHNY 
ul. 
Gościnne v 
adział biorą r A 
TEATR LETNI „BA AGATELA“ 
(Piotrkowska 94) 
Ostatnie dni, Dziś 2 przedstawienia farsy 
St, Dobrzańskiego w opracowaniu J. Tuwima 
i T. Sygietyńskiego „Żomierz kr 
gaskaru* na czele z Mirą Zimir 


6.15 i 19.15 
komedii 


w 


TUR 


Izo Listopada 2. . 


klem Sempolińskim, oraz zespół „Syreny 
balet i orkiestra. Pocz, przedst, o godz, 16.30 
ji 19.30. Kasa „Bagateli* czynna cały dzień, 


tel, 272-710. 
TEATR „SYRENA“ 
"Traugutta 1 
Dziś i codziennie o godz. 
występy H. Skarżanki i Wł. 
sensacyjnej sztuce „Ś. O. 
(6 obrazach) Tadeu 
St. Milski, 
OGROD ZOOLOGICZNY 
Zdrowie [dojazd tramwajem Nr. 9) 
cadziennie od 9 rane do zmierzchu. 


ańskiego. Reżyseria 


otwarty 


s Polonia“ (Piotrkowska 67) — „Powrót“ 

«Tocza* (Piotrkowska 108) „Dama z 

Malaleki* 
ista’ 


M (Przejazd 1) — „Sama przez ły- 


cie 


„Bałtyk“ (Narutowicza 20) „Mocny czło- 


wiek”. 
„Adrią* (ul. Główna 2) — „Sama przez ży 
i 


dynia“ 


p (Przejazd 2) — „Meksykańskie 
noce“ 


„Hel“ (Legionów 2/4) „Meksykańskie 
noce”. 

„Stylowy“ (Kilińskiego 124) — „Było ich 
dziesięciu”. 

„Robotnik“ (Kilińskiego 178) — „Górą 
dziewczęta”. 

„Wolność” (Napiórkowskiego 16) — „Kwiat 
HENS 

„Roma” (Rzgowska Ba) „Złota. maska", 

Zachęta (ul. Zgie 26) — „Blagier” 

ngwit” (Bałucki Rynele 5) — „Ja tu rzą- 

kina (Ruda Pabianicka) — „Pewnej 
nocy”. 

„Włókniarz (Zawadzka 16) — „Dr Mu 

„Przedwiośnie* (Żeromskiego 74-75) — 


„Co mój maż robi w nocy” 
„Tatry” (Sienkiewicza 

Wilczur 

Rekord* (Rzgov 
„Bajka” (Franci 

z naszych samolotów zagi 
„Oświatowy* OM TUR (Kopernika 8) — 
„Co kraj to obyczaj” 


40) 


„Profesor 


skarada" 
„Jeden 


Początek seansów w dni powszednie o g0 


| |skórnych, wenerycznych, przyjmuje od 12 
3631 |A 


y|muje 4—6 Piotrkowska 16. 


[i T Lekarze [Mm 
Dr PIWECKI ALEKSANDER, choroby we- 
wnętrzne, Piotrkowska 35, przyjmuje 3—6. 

3626 


Dr med. M. ZAURMAN skórne, wene- 
ryczne, Nawrot 8. Przyjmuje 8—10 i 6—5. 
3662 


Dr. LIBO ALEKSANDER choroby nszu. gar” 
dłą i nosa. Przejazd 6. Od 8—10 i 4—6 po: 
Telefon_101-50. 3: 
Dr LUTOWIECKRI JERZY, choroby skórne, 
weneryczne, Piotrkowska 149/8, Przyjmuje 
9—11 i 5—6. 3661 


Dr ŁOZA EMIL, specjalista w chorobach 


6—8, tel. SIENKIEWICZA 3. 


Dr KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne — 
weneryczne. Żeromskiego 41/1. Przyjmuję 3—6 
Tel. 150-53. 178: 


Dr ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitała Ko- 
chanówka. Spec. chorób nerwowych przył: 
Leczenie elektro- 

3053 


179-56 


wstrząsowe. 


żab: 
przyjmuje 
2966 


Dr KONDRACKI specjalista chorób 
kiszek wątroby., Narutowi: 


rd 3 6 206-09. 


Dr med, 1. VOGEL ze Lwowa — specjalista cho 
rób kobiecych i akuszer, przyjmuje, ul, Naru- 


towicza 4. tel 


Dr med. E. MIKULICZ, Lekarz-dentysta ze 


260.92, 


Lwo pecjalista w leczeniu chorób dzia 
seł i jamy ustnej; ul. Zawadzka Nr 17, te- 
lefon 144-45. 3657 
Dr LENCZEWSKI — choroby kobiece į sku- 


szeria, obecnie Łódź, m. Sienkiewicza 5i 


godz. 3 — 7, tel, 181-47. 


Dr B. DOBROWOLSKI, specjalista chorób ner- 
«owych i seksualnych. Przyjmuje 4—7, ul. Ko- 
pernika 6. tel, 186-00. 1791 


Dr med. E, TOŁCZYŃSKI. Starszy asystent 
Uniwersytetu Łódzkiego. specjalista chorób 
uszu, nosa 1 gardła, Sienkiewicza 37, przyj- 
muje od 3 È 8 


"dni powszednie o godz. 16.30 
8.30, 1 20.30, w niedzielę i święta pierwszy 
ans o godz. 14.30. 

DYŻURY APTEK 
zisiejszej nocy dużurują apteki: Wagnera 

(Piotrkowska 67, Rytla (Kopernika 26), Koh- 

na (Pl. Kościelny 8), Hamburga (Główna 

50), Groszkowskiego (11 Listopada 15), Ra- 

czyńskiego (Kątna 54). 

W nocy z poniedziałku na wtorek dyżu- 
rują następujące apteki: Danieleckiego (Piotr 
kowska 127). Raczkiewicza (Zielony Rynek 
Nr 37), Gorczyckiego (Przejazd 59), Karlina 
(Pilsudskiego 54), Antoniewicza _(Pabianic- 
ka 50), Stekla (Limanowskiego 87), 
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Zaofiarowanie pracy 


POTRZEBNY fryzjer męski, 
cypalna 53. 


APTECZNA hurtownia poszukuje zdolną, 
samodzielną ekspedientkę, Piotrkowska 23. 
3766 


Chojny, Pryn- 
3 


POTRZEBNE wykwalifikowane stebnow 
ki od zaraz. Kiliński 06 

POTRZEBNA rę 
kawą. Płaca od umowy. 


Awiczarka na 8-kę Sanecz- 
Narutowicza 25—3. 
3764 
WIDZEWSKA MANUFAKTURA zatrudni 
konstruktora - maszynowego z praktyką w 
zakresie budownictwa przemysłowego. Zgło- 
: Widzewska Manufaktura w Łodzi, 
Czerwonej 81—83, Perso- 


wydział 


8712 


ROBOTNIKA (co) na 
poszukuję od zaraz, Wiadom« 
ka_30-—24. 


POTRZEBNA pilnie dobra buchalte 
gazynierka, licząca biegle na 
Oferty pod „Przemysł“. 


DZIEWIARKI saneczkowe poszukuje. Dzie- 
wiamia „Olga Maib“, Gdańska 12. 3761 


POTRZEBNY starszy samotny krawiec na 
i, mieszkanie, życie a pensja do 
. Oferty do Redakcji „Krawiec“ 


Kupno — sprzedaż 
MASŁO śmietankow 


sery holenderskie, tyl 


życkie, blokowe, zę: bite bane, 
miód — sprzedaż hurtowa, Łódź, Gdań: 


3757 


Nr 154, tel. 146 


RADIO s-lampowe, maszyna do szycia mę- 
ska i 4 chórowa bandonia z repistrem do 
sprzedania. Dąbrowska 16/18, II wejście, m. 7 

, 3155 


Zagubione on AB 


go 148 (sklep galanteryjny) od 
ZGUBIONO karte repatriacyjną, v 


Głębokiem, 
cza 60—10. 


y[7AGUBIONO zaświadczenie 
Vize Wschodu, dowód osobisty 
metrykę uwodzenia, świadectwo 

3 kl. gimn. na nazw. Jaroszew 
Zwrot dokumentów do Administr: 


Anna Cimachowicz, | 


repat ne, 
przedwojenny, 
ukończenia 

i Antoni, 
ji. 3769 


SKRADZIONO palcówkę, zaświadczenie pra- 
cy, leg. Z. Z. Wolf Paweł, Nspiórkowskiego 
Nr 107. 3708 


Lokale 


przy ul. Piotrkowskiej w 
pokój z kuchnią lub 2, naj 
liey Widzewa. Oferty upd .. 
dakcji. 


7|DOMEK przy tramwaju 


3781 J` 


POSZUKUJEMY sklepu na ulicy Głównej. 
Zgierskiej lub Rzgowskiej. Zgłoszenia do 
Administracji „Expressu“ pod „Sklep“. 3771 


PLAC UZBROJONY (ul. Pomorska) sprze- 


(ul. Łagiewnicka) 
3-izbowy z werandą i ogródkiem okazyjnie 
do sprzedania. Oferty pod „Szybko“, 3756 


Różne 


W PONIEDZIAŁEK o godz. 6 wiecz. wy- 
a Is-letnia dziewczynka Daniela Borkow- 
z Łagiewnik. Ktokolwiek wie o miejscu 
szony jest o wiadomość Borkow- 
3743 


pobytu pr 
ska Anna, Małe Łagiewniki 50. 


FABRYKA Cukrów i Czekolady „Deli 
Łódź, Żetomskiego 31, poleca cukierki, kar- 
melki i czekolady w dużym wyborze, Wy- 
syłamy za zaliczeniem. Cennik na żądanie. 

3758 


NIEMOWLĄT pokarm nadmierne ilości. po- 
- | siadam, Andrzeja 42/7. 


KROJU, szycia, modelowania ać dam- 
skich, dziecięcych, bielizniarstwa, gorseciar- 


wyuczoją kursy Wiśniewskiego, „Za. 
5. 375. 


STRZYKAW RI „Rekord“, termometry lekar= 
aryjne i inne, okulary, War- 
zny, Łódź, Nowomiejska 3. 3647 


YŁUMACZ PRZYSIĘGŁY: rosyjski, angiel- 
i, hiszpański, francuski, niemiecki, Sena- 
ka 32, róg Kilińskiego» Przyjmuje rów- 
w dni świateczne. 3714 


NIKLOWANIE wszelkich przedmiotów szyb- 
ko i solidnie, wykonuje Lipowa ,54, telefon 
155-01. ` 3748 
OKULARY, STRZYKAWKI „Rekord”, ter- 
mometry lekarskie i inne. Warsztat optyczny 
Łódź, Nowomiejska 3. 3747 
NAPRAWIAM bez śladu wszelkiego rodzaju 
uszkodzoną garderobę, Łódź, Śródmiejska 23 
m. 2. 3780 
PRZYBŁĄKAŁ się pies maści szarej, ode- 
brać Garapicha_54, 3746 
PRZYBŁĄKAŁ się pies Pisy w żółte laly, 
ostrzyżony, rasy „Spaniol“, St. Jaracza 29, 


Barnik. 3745 
GABINET KOSMETYCZNY „Wenus“, Piotr- 
kowska 83. Wszelkie zabiegi nowoczesnej 
kosmetyki. Porady bezpłatne. 3717 
NAJSŁYNNIEJSZY psychografolog, darem 


asnowidzenia przepowie - nieomylnie każde- 
mu jego wydarzenia życiowe. Określi do- 
Kłudnie charakter, kierunek zdolności, rady 
=— przeznaczenie. Napisać pytania, datę, Uro+ 


dzenia, załączyć 50 A zadatku, OGdpowredzi 
za zaliczeniem  „Martyni”, Kraków, Skr. 
poczt. 4T5. 3586 


BAGATELA 


„Bliźniak* 
5 YMSZA 
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Powieść o życiu Łodzi—przed wojną, podczas okupacji i po wyzwołenit: 


Skąd wzięla dziś ta mała brylanty, fu 
tro i dwa srebrne lisy, narzucone na futre 
Czy jest to prezent, jakiegoś z hojnych 
adoratorów, czy wojenny łup wydarty 
marznącej dziś w ghetcie Żydówce, czy też 
dawna sklepówka, dzięki swojej przyna- 
leżności do partii hitlerowskiej pozwolić 
może sobie na taki luksus? 

Fiegancki Szneider nie zajmuje się wiele 
tą sprawą, bo oto w szklanych drzwiach 
ukazała sie zgrabna sylwetka Urszuli Or- 


_ szewskiej. 


fokowego futra jeszcze 
karnacja jej jas- 
e bardziej złoci- 


Przy czarności 
delikatniejsza wydała si 
nej twarzy, a włosy jes: 
ste. 

Przez chwilę stała bez uśmiechu — ni 
by gość z inni świata — rozglądając się 
po rozgwarzonej niemiecką mową kawiarni. 

Przez sekundę wydało się, że chce za 
wrócić. Lecz już szybkimi krokami pod 
chodzi do niej dżentelmen w czarnym ofi- 
cerskim mundurze organizacji SS. 

— Co za niespodzianka — całuje ją w. 


Redaktor naczelny: K Bogusławski 
D—03695 


DZIAŁ OGŁOSZEŃ: 


rękę — a już myślałem, że znowu czekać! 
będę napróżno! 

Młoda pani siada przy jego stoliku, Z 
roztargnieniem spogląda dookoła. Z nie- 
chęcią przysłuchuje się tanim komplemen: 
tom i zwierzeniom towarzysza. Później 
jednak mityguje się, że przyszła tu prze- 
cież w pewnym konkretnym celu i staje 
się łaskawsza. | 

Uśmiech, jaki rozjaśnił przelotnie jej| 
twarz jest sztuczny, Ale Kurt bierze go za| 
dobrą monetę i staje się jeszcze senty-| 
mentalniejszy. 

— Jest pani dla mnie wyjątkowo dziś 
uprzejma — konstatuje wreszcie: —- Taką 
widziałem panią raz tylko jeden: wtedy w 


|kawiarni niańskiej" parę tygodni poj 
[jei pr: 
Urszula uśmiecha się znowu 


— Gdybym zawsze była dla pana za-| 
nadto mi kto wie, czy nie znudziłabym| 
mu się już dawno? Wy, mężczyźni jesteś | 
cie jak dzieci: nie można was psuć, bo siej 
1rozzuchwałaci 


Rozmowa zamienia się w typowo salo 
nową paplaninę, Szneider konstatuje, że 
jednak ta Urszula, mimo swego pozornego 
chłodu. jest szampańską kobietą! 

— Na górze gra orkiestra — rozpłomie- 
nia się lekko — a gdybyśmy tak zatańczyli 
małe tango? Ostatni raz tańczylem z pa: 
nią w dzień jej zaręczyn. Ale wspomnie 
nie to nie jest zbyt dla mnie miłe. 

— Więc chodźmy zatańczyć, niech mil- 


sze wspomnienie. zatrze tamto przy- 
|krzejsze — zalotnie spogląda na niego Or 
szewska. | 

Złotowłosa pani umie być miła jeśli | 


chce. Jej uśmiech jest kokieteryjny. spoj 
rzenia półobiecujące. 
Kurt Szneider bierze jej gre 
monetę — i rozzuchwala sie. 
Niemcy w stosunku do kobie mniej 
seremonialni niź Polacy, Francuzi północy 
Tańczące na parkiecić pary nie krepuję 
die zbytnio konwenansem. Młodzi lud 
obejmu: 
nie razi, że ja! podchmielony 
całuje swoja partnerkę. 
Szneider ina, 
zwyczajena jest do innych 
jeden i drugi przytulił ją m: 
pada. a potem, dotkna 
jak 
zaczetw 


dobrą 


za 


zapo że 


ale uorzytemnia so 
o zbyt ostro. może goj 
ebie i cały 


sce. 


jej 


Jest nat 


szczerą: 


jmówi: 


się bezceremonialnie i nikogo to|© 
feldtcbel 


plan pójdzie w|!a 


komedię przed zakochanym, a z każdą mi- 
nutą zuchwalszym adoratorem. Z trudem 
zaciska więc wargi i lekko odsuwa sie od 
niego. 

— Strasznie gorąco i duszno w tej sali !— 
powiada, unikając jego spojrzeń. 

Tych kilka minut, podczas których czuł 
w swoim objęciu jędrność jej młodego cia- 
łe, zamroczyly go jak jakiś Czarodziejski 
narkotyk. 

Siedząc potem przy stoliku, spogląda na. 


[nia gorejącymi oczyma. 


Urszula jakgdyby nie dostrzegając tego, 
swabodnym ruchem zakłada nogę na noge 
tak, że zajaśniało jej kolano, błyszczące 
jedwabiem pończochy. 

— Postępuję jak kobietą z brukowego 
romansu — krytykuje sama siebie i ażeby 
wreszcie przerwać mętne zwierzenia Kurta. 


— Pan dziwi się, że jestem na niego tro- 
ę zła, ale przyzna mi pan chyba rację, 
mam do tego pewne podstawy. Jestem , 
mocno przywiązana do Willego; przecież 


-|to mój jedyny brat, Sama nie lubię poli: 


tyki, dlatego też wolałabym. ażeby Willi 
zamiast uganiać się po różnych zebraniach 


j| partyjnych, studiował raczej swoją medy- 


cyng, 
— Na studia będzie miał sporo jeszcze 

cząsu po skończeniu wojny — przerwał jej 

ótko młody fanatyk. 

w głosie jego brzmiało toś tak bezape- 
cyjnego, że Orszewska zrozumiała na- 

tychmiast, i iż trudno jest mówić z nim na 

podobne tematy. 


3 grać teraz 


ażeby 


(D. c. n.) 
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